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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 23. Lu i .  (7, Ma rca . )

R e s k r y p t  C e s a r s k i .
G lówno-zarządzającernu drogam i komrnunikacyi, 

Jego Królewiczówshiej M ości X i$ciu  A lexan- 
drow i W irtem berskiem u.

„ P o d  n ie b y tn o ść  Wasz e j  K ró lewic z .  Mci ,  
Starszy cz łonek  R a d y  d r óg  komrnun ikacy i  z ł o ­
żył  mi s p o r z ą d z o n e  p rzez  n ię  z d a n i e  sprawy 
z  za rzą du  d r ó g  tychże.

„ Z e  s z c z e g ó lń e m  z a d o w o l e n i e m  p r z e ś w i a d ­
cz y ł e m  się z n i e g o ,  źe z n a c z n e  p r a c e ,  ju ż  
d o k o n a n e  i na da l  p rzez W .  K.  Moś ć  p r o j e ­
k t o w a n e ,  o d p o w ia d a ją  z u p e ł n i e  z a m ia r o m  
M o i r n ,  i ż b y ,  ile m o ż n o ś c i ,  d o p o m a g a ć  do  
po s tę pó w  krajowego p r ze my s łu ,

„ Z a  p r zy je m n y  poczytuję sob ie  obow iąze k  
ośw iadczy ć  W ,  K. Mośc i  6zczerą wd z ięczność  
M o j ę  za n i e z m o r d o w a n e  praoe i p i lne  s tara­
n ia  W a s z e  około u d os k o n a le n i a  p o w i e r z o n e ­
go W a s z e m u  za rządowi  wydziału i d o p r o w a ­
d ze n ia  do  p o ż ą d a n e g o  s t a n u ,  z a p ew n ia ją c  
p rzy  tej oko l i cznośc i  o n i e z m i e n n e m  Moje m 
ku W a m  p o w aż en iu .  — ( p od p . )  M i k o ł a j , "  

St.  P e t e r s b u r g ,  9. S tycznia  1833.

R o z k a z e m  d z i e n n y m  Cesa r sk im z dn ia  14. 
b. m.  os ta t eczn ie  u r z ą d z o n y m  zos ta ł ,  s toso ­
w n i e  do  za tw ie rdz one j  p rzez  N .  P a n a a 8 -  Sty­
cznia  b ie żącego  roku  U s t a w y ,  o d d z i e l n y  kor ­
pus  g r e n a d y e r ó w .  O to  jest wy sz c ze g ó l n i e ­
n i e  j e g o  dywizy i  i sk ładających j e  pułków.  

P u ł k i .

{Xiążęc ia  Nas tępcy t r o n u  prusk.  
H ra b i  Arakcze jew.

Ź m u d z k i .
F e ld m .  Xcia Barc lay d e  T o l l y .

i Kijowski .
Xcia E u g e n i u s z a  W i r t e m b e r g -  

skiego .

E k a t e ry oos ła  wski. 
K ara b i n ie ró w  Xc ia  Pawła  Me- 

kleti bur sk iego.
'Sybirski .
F e ld m .  H r .  R u m i a ń c o w a - Z a -  

I I I ,  —» —-  . dunaj skiego .
Xcia Suworow.

.K ara b in ie rów,  As trachańsk i .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  11. L u te g o .^

D n i a  5 m,  b. obecny  był Suł tan obchodowi  
święta C h i r k a i  Scher i f  w meczecie  Suł tana Afc- 
m e d a ;  uda ł  się w tym celu z pałacu swego  
Cz i ragan  do S e r a ju ,  gdzie go oczek iwa ło  całe\



362

x g m w a  !.'< r  < Mij j is 'TTsurn.  W  miejsce da ­
w n e g o  najwyźsz.  gn MuJie-go,  kutry dla wieku 
sweg o  n ie tnogl  b>ć o b t c  ny m te m u obrzędowi ,  
m ia n o w a n y  został  n o u y  Mtkk izade  A ss im Ji l-  
f m d i .  G e n e r a ł  gwardyi  S o b a ń s k i e j ,  T e t h i  
A h m c  d Basza ,  odjechał  n i e d aw n o  do  A z y i  
mnie j sz e j ,  ażeby zebrać  rozpro szon e  szczątki 
a rmi i  tureckiej ,  i sprowadź .ć  je do  S tam buł u ,  
O d tą d  c od z ie n n ie  p r zy b y w aj ą t u  oddziały wojsk 
r eg u la rny ch  i n i e reg u la r ny ch .  M o r o w e  po w ie ­
t rze ustało od  niejakiego czasu zu p e łn ie  tak 
w . P e r a j a k  w Gala ta ;  w sa my m S t am bu le  atoli 
i po  wsiach nad  K ana łem  wydarza ją  się ciągle 
jeszcze po je dy nc ze  wypadki  lej cho ro by .

G r e c j a .
Z  S y r a ,  dnia 29. G ru dn ia ,  

S t ronn i cz e  poruszen ia  mę tnia ły  s t anowczego  
wyp adku .  W i ad o m o ś ć  o bltskiem przybyc iu  
Króla i Regencyi  przerazi ł a korp ora cyą ,  która 
o d  n ie jakiego czasu zna jdu je  s ię  w pows tan iu  
przeciw krajowi i woli mocarstw op iekuńczych  
Grecyi .  Po l i tyc zne  j e j  i s tnien ie  znikn ie  za 
p rzyby c iem  m o n a rc h y ,  którego wszystkie pro-  
wineye  z wieikiem up ra g n ie n ie m  oczekują.  
L is ty  z Naupl i i  d o n o sz ą  q p rzybyc iu  tam archi ­
tekta i lapicera,  którzy ma ją  po lecen ie u rząd ze ­
nia r ezydency i  Królewskiej .  W  kraju p an u j e  
spoko jność .  Zdaje s i ę ,  i i  Ko loko troni  i s t ron­
nicy j e g o  zaniecha li  i n t ryg ,  które jirzez tak
d ług i  czas know al i ,  i pos tanowi l i  podda ć  się
n o w e m u  rządowi ,  ma jąc em u po łączyć wszy­
stkie s t ronnic twa pod wspó lne  p rawo,

A  u s l r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 27. L u tego .

Marszalek Maison  ma wyjechać stąd w przy­
sz łym  t y g o d n i u ,  a że n o w y  P o s e ł  f rancuzki  
H r .  Sr. A u la ire ,  n iem oźe  lak p r ędk o  przybyć, 
zatem Pan  JBussier sprawować będzie tymcza- 
aowie interesa francuzkie.

Jego  Świątobliwość Patryarcha grecki w J e ­
ruzalem , A nastas iu s ,  przesiał tu niedawno  
Cesarzowi i Królowi naszem u przez sw ego ar- 
chidyakona donies ien ie  p ise m n e ,  w którem  
w yszczególn ia  rozmaite nieszczęścia i klęski, 
jakie dotknęły grób Jezusa Chrystusa, przez  
co  takowy popadł w niezm ierne d łu g i ; uprasza 
w ięe  J. C. K. M ość  o  p ozw olen ie  otworzenia  
składki przez greckich w spółwyznaw ców  w kra­
jach Ges. austryackich znajdujących s ię ,  na za ­
łatw ienie koniecznych potrzeb i spłacenie d łu ­
gów  grobu świętego. Cesarz Jm ć przyjął ła ­
skawie prośbę Patryarchy, i dozw olił  żądanej 
6kładki, która przez władze duchow ne z p o m o ­
cą władz rządowych na korzyść klasztoru i ko­
ścio ła  greckiego przy grobie św iętym , zbiera­
ną i odesłaną b ęd zie ,  -— N ieszczęścia  i klęski, 
o których tu wzm ianka, są jeszcze w świeżej

pamięc i .  P ierwszym p o w o d e m  było pows ta ­
n ie  g r t c k i e ,  z p o w o du  którego wybuchn ięc ia  
wiele zrządzi l i  T u r c y  szkody klasztorowi g r o b u  
świę tego,  p rze z  uciski ,  r abu nk i  i różne  tyran-  
siwo.

W  1 o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dnia 20 L u t e g o .

S lychac ,  iż Cesarsko . rossyjski r zeczywis ty 
tajny Radzca s tanu Katakasst,  k rewny Xiąźęc ia  
1 psy la m i , p i z y bą dz ie  do N eap o lu  , skąd uda 
się do G r e c y i , aby imi en iem mona rchy  swego 
powinsz owa ł  Królowi  Ot ton ow i  wstąpienia na 
t ron.

Z  R z y m u ,  dnia 1. Marca.
O n e g d a j  nas tąpi ła t u z m ia n a  w Min i s t e ryum;  

Ka rd y n a ł  J i e rn e t t i ,  dotychczas  j e dy n y  M i n i ­
s t e r ,  za t rzymuje  wydział  spraw z e w n ę t r z n y c h ,  
pol icyi  i wojskowości .  G arnber in i ,  dotychcza-  
sowy B skup w O r w i e t t o ,  o t r zy m uj e  wydział  
sp raw w ew n ę t rz n y ch  i nacze lny  d o z ó r  n ad  
wszystkietni  in ne m i  odno gam i  s łużby .  Był on 
dawnie j  s ł awn ym bardzo adwok a tem  , późn ie j  
zos tał  P ra ła t e m ;  nareszc ie  p r zez  L e o n a  X I I .  
wyn ies iony na  go dn ość  Kardyna ła  , w rok p ó ­
źniej  .Biskupem m ia no w an y  został .  —  O ra z  
m ia n o w a ł  Papież Kardyna ła  O de sc a l ch i ,  brata 
Xięc ia  Syrmi i  w Ba n ac ie ,  p o ch o d z ąc eg o  z s t a ­
rodawne j  rodziny Xiąźęcej  W ł o c h ,  W i c e k a n ­
cle rzem i B i sku pem  w S ab in a ,  w miejsce 
zmar łego  Kardy na ł a  A r e z o .  S tanowisko  to 
naj szczytniejsze w całej  Hierarchii i udziela 
posiadaczowi na jzna mie n i t sz ego  w pły w u na  
sprawy ca łego  duchowieńs twa.  O d e b r a ł  też 
dzisiaj  f l e t n i  Pa trya rcha  Ko ns t an ty n o po l i ­
tański ,  M o n s i g n o r  Mattel, mianowanie na Kar­
d yna ła  kościoła ś.

{ Z  Gaz. P ow sz.)  —  Rozrywki karnawału  
m in ę ły .  N iespod ziew anie  w esoły  koniec mia­
ły  tegoroczn e ,  bardzo smutne uroczystości 
karnawałowe. P o zw o lo n o  przeciw oczek iw a­
niom  pow szechn ym  na wystąpienie tak nazwa­
nych M ocoletti,  które już od kilku lal ostro by-  
ły  zabronione. Krótkie og łoszen ie  w n iew ie le  
egzemplarzach poprzybijane na rogach ulic, 
przeistoczyło ostatni wtorek karnawału na d zień  
nadzwyczajnej wesołości.  D łu g o  wstrzymo-  
wana chęć rozerwania s ię  wybuchła nareszcie  
w pospólstwie, nakształt p łom ien i d ługo  w cia­
snym  obrębie t łum ionych. Pogoda  sam a, jak 
gdyby m im ow oln ie  tym popędom  radości 
sprzyjać s.ę zdawała, kiedy chmury d żdźem  
i nawałnością zagr-zające niespodzianie z n i ­
k ły ;  nadeszła  chwila A v e  M a r y i ;  św iece za ­
błysły w n iezl i czone j  l iczbie w po jazdach ,  
w okn ach  , w dr zwia ch ,  na  a l tanach i w r ęku  
przechadzających się t ł u m ó w !  W sz czę ła  się 
walka z zagasicielamt. Wrzawa radością uni*^
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eion-ych nap e łn ia ł a  ca ły"powiet rzokrąg;  okrzy­
k i  hu la jących  po ul icach i wo ła jących :  
M o c c o l i ,  Mo cco l i !  rozlegały się po  ca łym 
K o r s o ,  a m im o  tej powszechne j  w r z a w y ,  tego  
og ó l n e g o  p o r u s z e n i a ,  n igdz ie  n iezak łócon o  
po r zą d k u .  P o  kilku g o dz in ac h  wszystko się 
uspokoi ło  i cisza g r ob ow a  nasiała n a o k o ł o ;  
deszcz  n aw al ny  lać zaczął  z wracających 
c h m u r ,  zgasła pociecha i — post  nastąpi ł .  —  
T o  zda rz en ie  na  po zó r  tak b łah e  i zn ik ome ,  
m a  j ednak swoje  wielkie znaczen ie .  U k r ó c e ­
n ie  roz rywek  k a r n a w a łu ,  ods t ręcza jące  o b ­
cych p o d r ó ż n y c h ,  i u jm uj ąc  takim s p o so b e m  
d o c h o d ó w  m ie sz cza nom  r zy m sk im ,  u  nas  wa­
ż n y m  n ad e r  jest p rz e d m io te m .  Już  w mies iącu 
G r u d n i u  r.  z.  Sekreta rz  s tanu i G u b e r n a t o r  
w R z y m i e ,  M on s i g n o r  G r im a l d i ,  obs tawa ł  za 
p r zy z w ol en ie m  n a  wszystkie rozrywki  karna ­
w a ł u ,  ale s t ronn ic two  lękliwe p rzec iw ne  z d a ­
n ie  swoje p rzepar lo .  Zda j e  się w i ę c , źe p rzy  
s a m y m  koń cu  zapus t  doświadczać chc iano  
cofnięcia  s rog ich  r o z k a z ó w ; p o z w o lo n o  więc 
n a  wystąp ienie  maski  Mocolet t i ,  wszakże z na j ­
większą ost rożnośc ią ,  dla czego p o zw o le n ie  to 
tak p ó ź n o  i w mało  egzempla rzach  o b w ies zc zo ­
n o ,  aby  zapob iedz  wykon yw aniu  p lanów roz-  
c i ąg le j sz ych , d łuższego  wymaga jących  n a m y ­
s łu .  O b e c n i e ,  gdy się wszystko spoko jnie  
i z na leżytą  p rzyzwoi tością sko ńczy ło ,  p rzeko­
n a n o  s i ę ,  źe  pub l i czność  ża d n yc h  zbrod n i ­
cz yc h  zamia rów n i e z n a ,  p r ze to  też p ow sz e­
ch n ie  s ię  tą nadzie ją  c i e sz ą ,  źe na  rok p r z y ­
sz ły ,  wtorek  ka rna wału  całą swoję  daw nie j sz ą  
świe tność  odzyska.  P o w t a r z a m y ,  źe  to dla 
s tol icy naszej  nie jes t  r zeczą o b o ję tn ą ;  p rzec i ­
w n ie  na og r an i cz an ie  tej wolności  na rz ek an o ,  
i le ,  źe  miasta m n ie j s z e ,  na w e t  te , c o  w re w o­
luc y jn y ch  zab iegach  udział  m i a ł y ,  używa ły  
rozkoszy  za p u s t ,  a  tak więc  tylko w ie r ny  
R z y m  skazany był  na  poku tow ani e  za g rzechy  
świata.  —  S tosownie  do wiadomośc i  p ry wa­
t n yc h  w yd arz y ło  s i ę  w K o r f u  dn.  ig . Stycznia 
g w a ł t ow n e  t r zęsi en ie  z i emi ,  które kilka wiosek 
i wielką l iczbę ludz i  p o c h ł o n ę ł o .

N i e m c y .
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . ,  dn ia  7,  M a rc a ,
O d e b r a n e  tu  listy p rywa tne  z H a g i  donosz ą ,  

iż Król  ho le ndersk i  oświadczy ł  K o nf e re nc y i  
v lon dy ń sk ie j ,  źe  go tó w  jest układać s ię  wprost  

z  Belgią.
B e l g i a .

Z  B r u x e l l i ,  d n ia  8 - M a rc a .
M ię dz y  P a r y ż e m  i Bruxel lą  ma  być z rob io ­

na  kolej  że lazna  p r zez  A r r a s  i L i l l e ;  koszta 
Wynosić ma ją  16 mil .  f r . , lecz i korzyści  z t ego 
zakładu mają  być zn a cz ne ;  j e den  koń na zw y ­
czajnej  d r od ze  m o ż e  ci ągnąć 1,400 k i logramów,

a na  żelaznej  kolei  poc iągnie  10,400 ki logra­
m ó w  , gdy zaś jeszcze u rządzone  będą powozy  
p a r o w e ,  wtenczas kupiec  bruxelski  będz ie  
m ó g ł  sarn osobiście interesa swoje na g ie łdzie 
pa ryzkiej  w j e d y m  d n i u  o d b y ć ,  i w ieczór  
w g ron ie  swojej rodz iny  w Bruxel l i  p rzepędz ić .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  7.  Marca.

D o n o s z ą  z G e n u i  p od  dn .  27. m.  z . :  „ H r .
E s p a g n a  zacho row ał  tu  zaraz po przybyc iu  
swojem.  Po wiada ją ,  źe dostał  pomieszan ia  
z m y s ł ó w ,  co po wszechn ie  być sądzą sku tk iem 
nadzwycz a jny ch  wypadków życia jego.  Ciągle 
bow iem  w r a j w ię ks ze m  zna jdował  się n ie b e z ­
p ie c z e ń s t w i e ; w Barcelon ie ,  r ów ni e  jak w Pa l ­
m a ,  u ch o d z i ł  o n  z w ido cz nem  w zru sz e n i e m  
przed ścigającą go po l i cyą ;  zawdzięcza  ocale­
n ie  swoje  A n g l i k o w i ,  k t ó r ego  imienia n i e ­
znana y.“

P os iedzen ie  I zby  D e p u f ,  d n .  6. m . b. by ło  
nadzw ycz a j  burz l iwe .  T e m p s  nas tępu jące  
n a d  n ie m c z y n i  uw ag i :  „ P o p r a w k a  Pana  Bous-  
quel  p rzebudz i ł a  wczoraj  I z b ę  z owej  p iękne j  
spo ko jn o ś c i ,  z jaką n a w p ó ł  ś p ią c a , na żądan ie  
Mi n i s t rów  zezwalała.  W y m a g a ł  on  rewizyi  
pe n s y i ,  któretni  r es t auracya  skarb obarczyła .  
J u ż  w r. 1831. poprawka  ta stała się p o w o d e m  
do  wielkich z a b u r z e ń ,  i pot rzeba  było ca łe j  
p ow ag i  i w p ły w u Min i s t e ryu m dn.  15. Marca,  
aby ją odrzucić.  W i e m y ,  jak się za to S/.ua- 
n ie  pokazal i  być  w d z ię czn ym i ,  źe im pensye  
zos tawiono .  P i e n i ą d z e ,  które rząd im płaci ł ,  
ob racal i  oni  n a  zakup ienie b r on i  i amu nic y i ,  
i t r zeba by ło  tych zwa lczać ,  którycbrnyśmy 
sami  uzbrajal i .  Mi rno  to twie rdzi ło  j ednak  
wczoraj  M in i s t e r y u m ,  źe rewizya pensyi  jest  
zg w ał ce n ie m Kar ty.  O d p o w i a d a n o  m u  wpra ­
w d z i e ,  źe 6oty ar tykuł  tejże tylko tych pensyi  
się d o ty c z y ,  k tóre od dn.  1. Kwie tn ia  r. 1814. 
są  p r z y z w o l o n e ,  al e wyt rwa ło  o n o  m im o  tu  
w  zd an iu  i tw ie rd ze n iu  swojem.  T o  była n a -  
ówczas  n a g r o d a ,  za którą senat  uzna ł  m o n a r ­
chią  kons ty tucyjną .  I z b a  j e d n a k o w o  z r. 
n i ezamyslała p rze d łu żyć  tej gwarancyi .  Z r e ­
sztą p iękn ie  s ię  to istotnie w yda je ,  kiedy M i n i ­
s t e ry u m  wniosek w im ie n iu  Kar ty od rzuca .  
Niezg wałc i łoź  o n o  jej  d. 7. C z er w ca ?  P o d  ja-  
k i em źe  r zą dem  żyjemy ? — Jeśl i  się władzcotn 
sp od o ba ,  zgnęb ić  p rzec iwników sw o ic h ;  n a ­
tenczas Karta niejest  n iczem w ich oc za ch ;  zaś 
kiedy sig s łuszne j  doma gam y r e f o rm y ,  osz czę ­
dzen ia  jakiego,  natenczas  Karta jest puk le rz em,  
k tó ry m się Mini s t rowie  zasłaniają.  T a k i m  
sp o s o b e m  systemat  t r zech władz państwa p rze ­
is toczył  się na  rzeczywisty d e s p o ty z m  z pr a -  
w n e m  nazwiskiem.*4
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D z i e n n i k  H a n d l o w y  p i s z e :  „ P o  s k o ń ­
c z e n i u  sessyi  w c z o r a j s z e j ,  n a  które j  s i ę  d o m a ­
g a n o  rewizy i  p e n s y i ,  w iększa  je s zcze  n a s t ąp i ł a  
w r z a w a ,  n i ż  po dc z as  po s i e d z e n i a .  Część  z g r o ­
m a d z e n i a  w o la ł a :  „ N i e c h  żyj e  K a r t a ! “  n a  co
P a n  A n d r y  d e  P u y r a v e a u  o d r z e k ł :  „ D l a  was
s i ę  godz i  w o ł a ć :  „ N i e c h  ż y j ą  S z u a n i e  ! “  —
P a n  S c h o n e n , P .  Ba i l l o t ,  K e ra t r y  i i n n i ,  o b ­
s t ąp i w szy  M i n i s t r a  h a n d l u ,  w ins zow a l i  i n u  
u m i a r k o w a n e j  i p r z e k o n y w a ją c e j  o b r o n y  e t a tu  
p e n s y i .  P r z e c i w n i e  c z ł o n k o w i e  o p p o z y c i  
w  na jw iększe rn  byli  w z b u r z e n i u  ; P a n  D u p i n  
l e d w o  p o d o ł a ł  w p o w s z e c h n e j  wrz awie  p r z e ­
czy t ać  p o r z ą d e k  d z i e n n y  na  d z i e ń  j u t r ze j szy .  
P o t e m  ze sk o cz y w sz y  z  t r y b u n y  w m i e s z a ł  s i ę  
w  g r u p y  k o l e g ó w  s w o i c h ;  r o z m a w i a ł  b a r d z o  
zac i ęc i e  z P. J a u b e r t ,  G u i z o t  i P e r s i l ,  c z y n i ą ­
c y m  m u  z a r z u t ,  ź e  P a n a  M a u g u i n ,  p o w ą t p i e ­
w a j ą c e g o  o K a rc i e ,  n i e w e z w a ł  do p o rz ą d k u .  
P .  D u p i n  w yp ie r a ł  s i ę  wszys tk i ego  , tw i e rd zą c ,  
ź e  n i e p o w ą t p i e w a n o  o K a r c i e ,  a  g d y  P .  Pe r s i l  
m i m o  to z d a n i a  s w e g o  n i e o d s t ą p i ł ,  z a w o ła ł  
g n i e w e m  u n i e s i o n y :  „ W i e m  ja o  tern w szy -
s tk i em l ep ie j  od  P a n a ,  b y ł e m  a l b o w i e m  s p r a ­
w o z d a w c ą  K o m m i s s y i  p r z y  r e w iz y i  I i a r t y . “  —  
R ó w n o c z e ś n i e  pows t a j e  k łó tn i a  m i ę d z y  P a n a m i  
B a n d ę  i V e r o l l e t  i g ł o ś n o  s ł ych ać  w sali  s ł o w a :  
„ W y b i e g i ,  J e z u i t y s m u s ! “  —  P .  D u p i n  p r z e ­
m ó w i ł  s i ę  p o t e m  z P .  T h i e r s ,  P .  G a r n i e r  P a ­
g e s  i z G e n e r a ł e m  D e m a r c a y ,  k tó r y  n a r e s zc i e  
w y k r z y k n ą ł :  „ C h c ę  z g i n ą ć ,  by  tylko K a r t ę
o c a l i ć ! “  —  N a r e s z c i e  z a b u r z e n i e  to  u c i c h ł o  
i D e p u t o w a n i  wysi l iwszy  s i ę  n a d z w y c z a j  wyszl i  
z n u ż e n i  z sal i .

O d d a l e n i e  P a n a  B a n d ę  z  R a d y  s t a n u  sp r a wi a  
t u  w ie lk i e  w r a ż e n i e ;  p r z y c z y n ą  t e g o  m a  być  
z b y t e c z n a  ża r l iw o ść ,  z j a k ą  n a  p o s i e d z e n i u  
w c z o ra j s z e m  wys t ą p i ł .  U c z y n i ł  o n  w n io se k ,  
a b y  n a s t ę p u j ą c e  p e n s y e  s k a s o w a n o :  i )  Z a
u s ł u g i  ł o ż o n e  w o b cy ch  wo j skach ,  np .  w W a n -  
d e i , u w y c h o d ź c ó w ,  a lbo  w k a ż d y m  i n n y m  
p r z e z  F r a n c y ą  p r a w n ie  n i e u z n a n y r n  k o r p u s i e ;  
a)  za o s o b n e  p r z ys ług i ,  w y ś w i a d c z o n e  X i ą ź ę -  
t ó m  s t arsze j  l ini i  B u r b o n ó w ,  P rz e c i w  M i n i ­
s t r ow i  h a n d l u  t ł u m a c z ą c  s i ę  z n i e p r z y z w o i t y m  
z a p a ł e m ,  p o w i e d z i a ł  m i ę d z y  i n n e m i  P .  B a n d ę ,  
Źe to zg r oza  , i ż  im ie  B a r o n a  C lo u e t  ( obża lo -  
w a n e g o  o s z u a n e r y ą ) ,  z a s ł u g u j ą c e  ab y  być  
w y p i s a n e m  p o d  p r ę g i e r z e m ,  s t oi  n a  l iście 
pe ns y i .  M i n i s t e r  spo ko jn i e  o d r z e k ł ,  że  B a r o n  
C l o u e t ,  o b w i n i o n y  o z b r o d n i ę  p a ń s t w a ,  p o d ­
czas  p r o c e s u  s w e g o , s t o s o w n ie  d o  p r a w a ,  ż a ­
d n e j  pe n sy i  n i e p o b i e r a .  —  P o d o b n i e  u s u n i ę t o  
też  P a n a  D u b o i s ,  b y ł e g o  r e da k t o r a  ga ze ty  
G l o b e  i ś c i s ł e go  p r zy j ac i e l a  P a n a  G u i z o t ;  
k tó ry  w sze l ako  m i m p  to d ym i s s yą  j ego  p o dp i -  
pa ł ,  d la  tej j e d y n i e  p r z y c z y n y , ż e  o s t ro  p o ­

ws tawa ł  na  p e n s y o n o w a n i e  S z u a n ó w .  —  O b a  
t e  wy ro k i ,  sk ł ada j ące  d w ó c h  z a s ł u ż o n y c h  m ę ­
żó w  ze  s ł u żb y  i z u r z ę d u ,  sp r a wi ły  n a d z w y ­
cza jne  n i e u k o n t e n t o w a n i e ,  k iedy  j e  p o w s z e ­
c h n i e  uw aża j ą  za  sku t ek  z r zę d no ś c i  n i e p r a w n e j  
M in i s t r ów  i w n i c h  o g r a n i c z e n i e  w o lno śc i  m ó ­
w n icy  u p a t r u j ą ;  Min i s t r ów  zaś d l a  t e go  tak b o ­
lały o d e z w y  P a n ó w  B a u d e  i D u b o i s ,  p o n i e w a ż  
sądzi l i ,  ż e  ci ob ad w a j  m ę ż o w ie  n a l e ż ą  do  l i c zby  
i ch  b e z w a r u n k o w y c h  s t r o n n ik ó w .  — U w a ż a m y ,  
że  ob a  d y m i s s y o n o w a n i  s ł yn ą  z  p a t r y o t y z m u  
s w e g o  i p o d c za s  r e w o i u c y i  l i pco we j  za szczy-  
t n i e  s i ę  od zn acz y l i .

G a z e t a  l e i n p s  p i s z e :  W i e m y  to już o d
d a w n a ,  z e  Kró l  o e a p o h t a n s k i  da j e  r ę ko jm ie  za  
X ż n ą  B e r r y  z a r ę cz a j ą c ,  i ż  X i ę ź n a  z pa ń s t w  
j e g o  s i ę  n i e o dd a l i .  S ł y c h a ć ,  ź e  u c z y n i o n e  
by ły  w tej  m i e r z e  wn iosk i  C es a r zo w i  a u s t r i a ­
c k i e m u  , i X ź n a  życzy ł a  sob i e  udać  się d o  P r a ­
g i ; że  atol i  d w ó r  aus t ryack i  n i echc i a ł  p r z y j ąć  
n a  s i ebi e  tej o d p o w ie d z i a ln o ś c i .

W  stol icy r o z c h o d z ą  s i ę  n a j r o z m a i t s z e  p o ­
głoski  o  m a ł ż o n k u  X ż n e j  B e r r y .  I  tak g ł o s zą  
m i ę d z y  i n n e m i ,  ź e  n i m  m a  być  p e w i e n  X i ą ź ę  
w łosk i  z  b o c z n e j  l i n i i  p a n u j ą c e g o  d o m u  to sk ań ­
sk i ego .  X i ą z ę  t e n  rna być  j e s z cze  m ł o d y ,  
i m i a ł  X i ę ź n i e  t o w a rz y s zy ć  p r z e b r a n y  za  k o ­
b i e t ę .

P r o j e k t  d o  p r a w a  , s t a no wi ąc y  p o b ó r  80 ,000  
r e k r u t ó w  z r. 1832.. o p i e w a ,  ź e  z  tych j e d y n i e  
10 ,000  w e z w a n y c h  m a  być  b e z z w ł o c z n i e  d o  
s ł u ż b y  mor sk i e j  i i n n y c h  s z c z e g ó l n y c h  g a t u n ­
k ó w  b ro n i .

S ł y c h a ć ,  ź e  D o m  P e d r o  m i a ł  o d d a ć  n a p o -  
w ró t  d o w ó d z t w o  wojska G e n e r a ł o w i  So l i gn ac .

M ó w i ą  o  o d m i a n i e  s y s t e m u  ad m i n i s t r a c y i  
w  A l g i e r z e ;  p r z e k o n a n o  s i ę  b o w i e m  , iż o s a d a  
ta d o t y c h c z a s o w y m  s p o s o b e m  n i e m o ź e  cz y n i ć  
p o s t ę p ó w .

T u t e j s z y  M o n i t o r  d o n o s i : „ J e d e n  z d z i e n ­
n ik ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h  n a m i e n i a  o sp o r ze ,  
jaki  n i e d a w n o  z d a r z y ł  s i ę  w A l i c a n t e  m i ę d z y  
I n s p e k t o r e m  p o r t u i  K a p i t a n e m  j e d n e g o  z o k r ę -  
t ów  ku p i e c k i ch  ł r a n c u z k i c h .  C ó źk o lw ie k  m o ­
g ł o  być  p o w o d e m  tego s p o r u ,  o k a z u j e  s i ę  j e ­
d n a k ,  iż u r z ę d n i k  h i s zpańsk i  d o p u ś c i ł  s i ę  n a ­
g a n n e g o  c z y n u  g w a ł t o w n o śc i  wz g l ę de m"  n a ­
s z e g o  z io m ka .  K o n s u l o w i e  f r a n c u z c y  w Al i -  
e a n t e ,  W a l e n c y i  i K a r i a g e n i e ,  n i e o r n k s z k a l i  
d o m a g a ć  s i ę  z adosyć  u c z y n i e n i a  od w ła d z  h i ­
s z p a ń s k i c h ,  p o c z e i n  I n s p e k t o r  p o r t u  w A l i - *  
c an t e  o t r z y m a ł  n a ty c h m i a s t  r o z k a z ,  ab y  p r o ­
si ł  K a p i t a n a  f r a n c u z k i e g o  o p r z e b a c z e n i e  w y ­
r z ą d z o n e j  m u  z n i e w a g i ,  a p r ó c z  t e g o  z o s t a ł  
z a w i e s z o n y m  w u r z ę d z i e  aż  d o  u k o ń c z o n e g o  
s ą d o w e g o  ś l e d z t w a ,  k tó r e  s i ę  z p o w o d u  p o s t ę ­
p k u  j e g o  r o z p o c z ę ł o , tc
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N i e d a w n o  p r z y b y ł o  d ó  P a r y s a  t r z e c h  m ł o ­
d y c h  E g i p c y a n ,  k tór zy  odby l i  ki l ka  k o n f e r e n -  
cyi  z X c i u n  Brogl i e .  Z łoż y l i  od  Baszy E g i p t u  
f i rm an  d l a  Króla  f r a n c u z k i e g o , n a  r ę c e  M i n i ­
s t ra  i n t e r e s ó w  z a g r a n i c z n y c h .

Z  d n i a  9. M a r c a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  d.  8. tn.  b.  

P o r z ą d k i e m  d z i e n n y m  są  d y s k u s s y e  n a d  n a d -  
z w y c z a jn e r n i  p r z y z w o l e n i a m i .  M i n i s t e r y u m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  N a  t a j n e  w yd a tk i  1 
m i l i o n  fr. P r z y j ę t o .  —  P .  D u p i n :  „ M u s z ę
I z b i e  p r z e ł o ż y ć  list d o  P a n a  R e n o u a r d  p i s a ­
n y ,  k tó r eg o  m i  w c z o ra j  u d z i e l o n o .  (U wa g a . )  
„ „ N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s z e m  w n i ós ł  j e d e n  
z  k o l e g ó w  n a s z y c h  o w e z w a n i e  p o  i m i e n i u ,  
p o n i e w a ż  w y r o k o w i  b ió r a  w ia ry  da ć  n i e m o ­
ż n a .  Ż ą d a ł e m ,  że b y  do  p o r z ą d k u  w e z w a n o .  
P o c z y t u j ę  za p o w i n n o ś ć ,  o ś w i a d c z y ć  P r e z e ­
s o w i ,  że  m n i e  za to na  p o j e d y n e k  w y z w a n o ,  
ż e ru  j e d n a k  w y z w a n i a  t a k o w e g o  n i e p r z y j ą ł . “ “  
( W i e l k i e  p o r u s z e n i e . )  P .  D u p i n :  „ V V sz y -
Btko, co s i ę  p o d c z a s  dy sku s s y i  w y d a r z a ,  p o d ­
p a d a  j e d y n i e  p r a w n y m  z a ż a l e n i o m  i o g r a n i ­
c z a n i e m ,  n i g d y  zaś  n i e g o d z i  s i ę  d l a  z a s t ęp cy  
n a r o d u ,  aby d o  o r ę ż a  s i ę  u c i e k a ł  1 s z p a d ą  to 
c hc i a ł  r o z s t r z y g a ć ,  co ty lko  p r a w o  d e c y d u j e . "  
—  (O k la s k i . )  P a n  d e  L u d r e  p ro s i  o p o z w o ­
l e n i e  z a b r a n i a  g ło su .  ( G ł o ś n e  ok rzy  ki z ws zy  
s t k i eb  s t r o n :  R z e c z  j u ż  ro z s t r z y g n i ę t a  , n i e -
z a d a w a j  P a n  s o b i e  ż a d n e j  p r a cy . )  P r e z e s :  
„ W z y w a m  P a n a ,  ab yś  n i e m ó w i ł ;  n i c  s i ę  n i e ­
s t a ł o ,  c o b y  h o n o r  P ań sk i  s k r z y w d z i ć  m o g ł o . "  
P a n  d e  L u d r e :  „ P r z e z  u s z a n o w a n i e  d la  P r e ­
ze sa  w y r z e k a m  się p r aw a  z a b r a n i a  g ł o s u . “  —  
P r z y s t ą p i o n o  p o  tej  p r z e r w i e  d o  z a w i e s z o n e j  
dy sk us sy i .  —  M i n i s t e r y u m  w o j n y .  A r t y k u ł ,  
ż ą d a j ą c y  5 .889,000 fr.  n a  p r z y t ł u m i e n i e  r o z ­
r u c h ó w  w d e p a r t a m e n t a c h  z a c h o d n i c h  i p o ­
ł u d n i o w y c h ,  jako l e ź  w s to l i cy  s a m e j ,  s t aje  
s i ę  p o w o d e m  d o  z a c i ę t e g o  s p r z e c i w i a n i a  s i ę  
z e  s t r o n y  o p p o z y c y i .  W y m a g a  o n a  w y s z c z e ­
g ó l n i a j ą c e g o  w y k a z u  6 u i nm y  tej  w o g ó ln o ś c i  
p o d a n e j ,  i u t r z y m a ł a  s i ę  też  p r zy  sw o jeu i ,  tak 
i ż a r t y ku ł  t en  p o w t ó r n i e  d o  K or n m i s s y i  z o ­
s t a ł  p r z e s ł a n y ,  m a j ą c e j  s i ę  d o m a g a ć  od  M i ­
n i s t e r y u m  d o k ł a d n i e j s z e g o  r o z k ł a d u  z a ż ą d a ­
n e j  s u m m y .  —  N a  u t r z y m a n i e  A n k o ń s k i e j  
z a łog i  591,900 f r . ; p r zy j ę to .  —  N a  ś r o d k i  p r z e ­
c iw  c h o l e r z e  6 ,314.000 f r . ; p r zy j ę to .  K o m -  
m i s sy a  p r o p o n o w a ł a  z m n i e j s z e n i e  tej  s u m m y ,  
Co w sz e l ak o  o d r z u c o n o .  —  N a  u t r z y m a n i e  
za ło g i  W B o n a  874 ,300 f r . ; p r z y j ę t o .  D la  
o r g a n i z a c j i  cy w i l n e j  w A l g i e r z e  470 ,000 f r . ; 
p r z y j ę to .  M a r s z a ł e k  C lau se l  o ś w i a d c z a ,  ż e  
p r z y  d y sk u s sy a c b  o  b u d ż e c i e  M i n i s t e r y u m  
w o j n y  o k o l o n i z a c y i  A l g i e r u ,  d o  k tó re j  t y lk o  
t r z e b a  n i e c o  w y t r w a ło ś c i  i  d o b r e g o  s y s t e m a -

t u ,  o b s z e r n i e j  s i ę  r o z w o d z i ć  z amy ś l a .  —  N a  
u t r z y m a n i e  a r m i i  p ó ł n o c n e j  7 ,915 ,000  f r . ;  
p r z y j ę to .

Z  M o n t b r i s o n  d o n o s z ą  p o d  d n .  7. m .  b . : 
„ S ą d  A s s y z ó w  k o ńc z y  dz is i a j  w  s p r a w i e  o b -  
ź a ł o w a n y c h  p a s s a ź y e r ó w  s t a tku  „ C a r l o  A l ­
b e r t o "  b a d a n i e  ś w ia d k ó w .  J u t r o  s i ę  r o z p o ­
c z n ą  r o z p r a w y  a d w o k a t ó w  ( p l a i d o y e r s ) . "

P a n  d e  E u d r e  o ś w ia d c z a  w d z i s i e j s zy ch  g a ­
z e t a c h ,  ż e  n i e  d la  t ego  P a n a  ReDouard n a  
p o j e d y n e k  wy z w a ł , iż  u c z y n i ł  w n i o s e k ,  ab y  
go  ( P a n a  L u d r e )  n a  p o s i e d z e n i u  I z b y  do p o ­
r z ą d k u  w e z w a n o ,  l e cz  d la  t e g o  j e d y n i e ,  p o ­
n i e w a ż  w  m i n a c h  i g e s t y k u l a c j i  P a n a  R e ­
n o u a r d  coś  t ak i ego  u p a t r y w a ł ,  c o  d l a  n i e g o  
o s o b i s t ą  m i a ło  być  o b ra z ą .

W c z o r a j  z a b r a ł a  p o l i e y a  g a z e t ę  Q u o f i -  
d i e n n e .  P r z y c z y n ą  t e g o  m a  być  u m i e s z c z e ­
n i e  w n i e j  m o w y  P a n a  B a d w i n ,  w I z b i e  n i ż ­
szej  an g i e l sk i e j  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  rn i ane j ,  
w k tór e j  z a g o r z a ł y  A n g l i k  o b u r z a j ą c y m  s p o ­
s o b e m  ze l żył  L u d w i k a  F i l i p a .

( Z  M essa g . de Chambres.') —  O d  d n i a  w c z o ­
ra j s zego  p r z y  h o t e l u  p e w n y m  n a  u l icy Laf f i t t e  
p r z yb i t o  o z n a j m i e n i e  tej t reśc i :  „ W i e l k i  h o ­
tel  d o  s p r z e d a n i a ,  n a  u l i cy  Laf f i t t e  N r o .  19. 
C h ę ć  k u p n a  m a j ący  m a j ą  s i ę  z g ł o s i ć  u  P a n a  
J a c q u e s  L a f f i t t e . "  Dz i s i a j  z r a n a  o c h o t n i c y  
p r z e c i i o d z ą c y  p r z e d  t y m  a f i s zem za s t a na wia l i  
s i ę  na  m o m e n t  i k i lku z  p o m i ę d z y  n i c h  t r a f n e  
u c z y n i ł o  uwa g i  n a d  z m i a n ą  l o sów  ludzk i ch .  —  
P o d o b n i e  n a s  też  w id o k  tej odezw.y s t n u t n e m  
p rze j ą ł  u c z u c i e m .  P a n  Laff i t te  n i e m a  i n n y c h  
wier zyc i e l i  p ró cz  b a n k u , k t ó r e m u  zby t  rozc i ą-  
g ł ą  da ł  g w a ra n c y ą ,  N i e p o j i n u j e m y  p r z e t o ,  co  
g o  d o  p o n i e s i e n i a  takiej  of i ary  zn i ew a la .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  23.  L u t e g o .

G e n e r a l n y  K a p i t a n  A n d a l u z y i ,  M a r g r a b i a  
de las A m a r tł la s ,  o k a z u j e  z a dz i w i a j ą cą  c z y n ­
n o ś ć ;  po w y se ł a ł  w sz ęd z i e  l udz i ,  n a  k tó ry ch  s i ę  
m o ż e  spuśc i ć ,  a t y m  s p o s o b e m  po tr a f i ł  p r z y ­
t ł um ić  z a b u r z e n i a ,  k tó r e by  w z n i e c o n e  zos t a ły .  
B ry ga dy  e r  R o j a s  p o w ś c i ą g n ą ł  kar l is t ów w m i e ­
ście R o n d o .  W s z y s c y  d o iv o d zc y  o c h o t n i k ó w  
ro j a l i s t owsk i ch  zostal i  u w o l n i e n i  o d  s ł u ż b y ,  i  
s a m  k o r p u s  b ę d z i e  wkró tce  r o z w i ą z a n y .

P o d c z a s  p r z e g l ą d a n i a  d o m ó w  kar l i s t ów  w  St.  
J a g o  de  C o m p o s t e l ł a  (w p r o w i n c y i  Gal i cyi ) ,  
z n a l e z i o n o  p l an  u t w o r z e n i a  J u n t y  r z ą d o w e j  
w  i m i e n i u  K a ro l a  V . ,  która  w r a z i e  p o t r z e b y ,  
m i a ł a  być  w sp i e r a n ą  p r z e z  D o m  Mi gue la ,  i z a ­
c i ą g n ą ć  p o ż y c z k ę  na  wyda tk i  swe go  p r z e d s i ę ­
wzi ęc i a .

N a r a d y  w z g l ę d e m  u z n a n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  
k r a j ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  o d b y w a j ą  s i ę  z  p o s p i e ­
c h e m ,  i M i n i s t e r  Z e a  B e r m u d e z  m a  o k a zy w ać
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ę h ę ć  sk ł o n i e n i a  K r ó l a ,  a b y  zezw o l i ł  na  r o z ł ą ­
c z e n i e  o s a d ,  p o d  w a r u n k i e m  , i żby  cz yn  t e n  
p o d a ł  H i s z p a n i i  sr>osób u m o r z e n i a  części  d ł u ­
g u  k r a j o w e g o ,  i z j e d n a ł  jej  korzyśc i  h a n d l o w e ,  

Z  d n i a  24. . L u t e g o .
D z i s i e j s z a  G a z e t a  D w o r s k a  u m ie śc i ł a  

r o z k a z  M i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  H r a b i e g o  
O f a l i a ,  w y d a n y  d o  P r e z e s a  K om rn i s sy i  z d r o ­
w i a ,  w z g l ę d e m  u s t a n o w i e n i a  k w a r a n t a n n y  dia  
o k r ę t ó w ,  o s ó b  i t o w a r ó w ,  p r z y b y w a j ą c y c h  
z  O p o r t o  i i n n y c h  mi e j s c  P o r t ug a l i i .

P o d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  K ró l e w sk i e g o  m a j ą  
być  z a ł o ż o n e  w mia s t ach  S a r a g o s s i e ,  Sewi l l i ,  
G r e n a d z i e ,  S a n t i a g o ,  B u r g o s ,  M a l a g a  i Ka-  
dyx i e  s zko ły  r z e m ie ś ln i c z e ,  g d z i e  s z c z e g ó l n i e j  
m a j ą  b yć  d a w a n e  n a u k i  a r y t m e t y k i ,  ge o rn e t ry i ,  
m e c h a n i k i ,  ch e m i i  i r y s u n k u , w z a s t o s o w a n i u  
d o  s z tuk  p i ę k n y c h  i r z em io s ł .

Z  d n i a  26.  L u t e g o .
Z d a j e  s i ę ,  ż e  K r ó l o w a  n i e o d z o w n i e  p o s t a ­

n o w i ł a  z w o ł a ć  K o r t e z ó w ,  m i m o  ws t r ę tu ,  k tó ­
ry  M i n i s t r o w i e  p r z e c i w  t e m u  ś r o d k o w i  m a j ą .  
S ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  źe  K o r t e z y  b r o n i ą c  ant i -  
s a l i j sk i ego  p r a w a  d z i e d z i c t w a  k o r o n y ,  u z n a j ą  
N a s t ę p c z y n i ą  t r o n u .  J e ś l i  s i ę  to  z i ś c i ,  t e d y  
s z c zę ś c i e  H i s z p a n i i  u t w i e r d z o n e .  P r a w o  o 
r a d a c h  m u n i c y p a l n y c h ,  d a n e  p r z e d  n i e j a k i m  
c z a s e m  p r z e z  P .  O fa l i a ,  b y ł o b y  t y lk o  p o p r z e -  
d n i c z y r n  k r o k i e m  d o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  t e go  
w i e l k i e g o  ś r o d k a .  S ł y c h a ć ,  ż e  z w o ł a n i e  na  
d z i e ń  27. K w i e t n i a  w d z i e ń  u r o d z i n  K ró l o*  
w e j ,  j es t  w y z n a c z o n e ;  i n n i  t w i e r d z ą ,  ź e  j e ­
s z c z e  r y c h l e j  na s t ą p i .

P a n  Z t a  B e r m u d e z  p r z e s ł a ł  d o  G e n e r a l ­
n e g o  K a p i t a n a  w B a r c e l o n i e  r o z k a z  K r ó l e -  
w s k i j z a h r a n i a j ą c y  z a w o ł a n e m u  D o n  J u a n  v a n  
H a l e n  p r z y s t ę p u  d o  g r a n i c  H i s z p a n i i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7. M a r c a .

K u r y  e r  w czo ra j s z y  w y r a ż a :  „ O s o b y  w Ci- 
tyi  z a z w y c z a j  n a j l e p i e j  z a w i a d a m i a n e ,  jedr io -  
z g o d n i e  t e g o  są z d a n i a ,  źe  p y t a n i e  h o l e n d e r ­
s k o - b e  Igi jskie  d o  o s t a t e c z n e g o  s i ę  zb l i ż a  z a ­
ł a t w i e n i a .  N a j ś w i e ż s z e  w ia d o m o ś c i  z H o l a n -  
d y i  o p i e w a j ą ,  ź e  K ró l  W i l h e l m  n a r e s z c i e  s i ę  
s k ł o n i ł  d o  r o s z c z e ń  p o ł ą c z o n y c h  d w ó c h  d w n .  
r ó w ,  d o t y c z ą c y c h  s i ę  w y d a n i a  d w ó c h  t w i e r d z  
n a d  S k a ld ą ,  b ę d ą c y c h  d o t ą d  w r ę k u  H o l e n ­
d r ó w ,  i d o  za w a rc i a  2 n i e m i  s t a n o w c z e g o  t r a ­
k t a tu  p o k o j u . “  —  W  sku t ek  te j  p o m y ś l n e j  
p o g ł o s k i ,  t u d z i e ż  p o c i e s z a j ą c e g o  w y p a d k u  
p r z e g ł o s o w a n i a  w I z b i e  n i ż s ze j ,  w z g l ę d e m  
b i l u  ku p r z y t ł u m i e n i u  r o z r u c h ó w  I r l a n d z k i c h ,  
‘o h d y  dz i s i a j  z n a c z n i e  w g o r ę  posz ły .

Hr .  P o z z o  di  B o r g o  na  w ie lk i ch  p o k o j a c h ,  
k tó r e  w c z o r a j  by ły  w p a ł a c u  St.  J a m e s ,  poźe -  
n a ł  s i ę  p r* y  w y j e ź d z i e  s w o i m  d o  P a r y ż a

z  N .  P a n e m ,  —  XiąŻę  T a l l e j  r a n d  p o  p r z y ­
p a d k u  n i e p r z y j e m n y m  ( p a t r z  N r .  gaz .  na sz e j  
61.  si r .  331.J  z u p e ł n i e  w y z d r o w i a ł .  J e g o  d y ­
p l o m a t y c z n e  p r a c e  tutaj  w kró t ce  b ę d ą  s k o ń ­
c z o n e ,  a p o n i e w a ż  p o k i l k a k r o ć  j uż  ż ą da ł  o d ­
w o ł a n i a  s w e g o  , r o z u m i e j ą  p o w s z e c h n i e ,  ź e  
d o s t a n i e  n a s t ę p c ę  w o s o b i e  H r a b i e g o  F l a -  
h a u l t ,  w i e lk i e g o  p o l u b i e ń c a  L u d w i k a  F i l i p a .

N a  sessyi  I z b y  wyższe j  d n i a  3. m .  b.  L o r d  
T e j n h a m  zwróc i ł  u w a g ę  I z b y  na  a r t y k u ł  u m i e ­
s z c z o n y  w  g a ze c i e  S t a n d a r d ,  g d z i e  j e g o  
i L o r d a  K i n g  n a z w a n o  a d w o k a t a m i  d y a b ł a ,  z a  
t o ,  iż  po da l i  p e ty c y e  p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  
w  r z ec za ch  kośc i e lnych .  M ó w c a  o świa dcz y ł ,  
iż h o n o r  i g o d n o ś ć  I z b y  w y m a g a ,  aby  w y d a ­
w cę  i d ru k a r za  ga ze ty  S t a n d a r d  p o w o ł a n o  j u ­
t r o p r z e d  kra tki  I z b y .  L o r d  K an c l e r z  p o w i e ­
d z i a ł ,  iż w p r a w d z i e  n i e t n o ź e  być  p r z e c i w n y m  
w n i o s k o w i ;  s p o d z i e w a  s i ę  j e d n a k ,  iż L o r d  
u z n a  za  c z y n  d a l e k o  ba rdz i e j  o d p o w ia d a j ą c y  
g o d n o ś c i  I z b y ,  gd y  z m i l c z e n i e m  po g a r d y  p o ­
m i n i e  t ę  n i k c z e m n ą  p o tw a rz .  L o r d  K i n g  
o ś w i a d c z y ł ,  iż n i e m o ź e  s i ę  z g o d z i ć  n a  z d a n i e  
z a c n e g o  s w e g o  p r z y j ac i e l a ,  k tó r y  widzi  s i ę  
o b r a ż o n y m  w z m i a n k o  w a n e m  n a z w a n i e m .  O n  
o w sz e rn  p o c z y t u j e  to  za  wielki  k o m p l e m e n t .  
A d v o c a tu s  d ia b o li, n a z y w a j ą  u r z ę d n i k a  p r z y  
s t o l icy ap os to l sk i e j ,  k t ó r e g o  o b o w ią z k i e m  jes t  
da w ać  b a c z n o s c .  a by  ru e k a n o n i z o w a r m  ś w i ę ­
t y c h ,  n i e b ę d ą c y c h  n im i  r z e cz y w i ś c i e .  N i e -  
p r a g n i e  w ięc  z a sz c zy t n i e j s z e go  t y t u ł u ,  n a d  t y ­
t u ł  ad w oka t a  d ya b ł a .  Z u r t o b l i w e  to o ś w ia d ­
c z e n i e  z a spoko i ł o  L o r d a  T e j n h a m .

G a z e t a  T i m e s  p is ze  o  w i a d o m o ś c i a c h  g i e ł ­
d o w y c h :  „ C e n a  p a p i e r ó w  s k a r b o w y c h  c h w i e ­
je  s i ę ,  c o  j es t  s k u t k i e m  p o ł o ż e n i a ,  w j a k i e m  
z o s t a j e  M i n i s t e r y u t n  p r ze z  ś rodki  p r o p o n o w a ­
n e  w z g l ę d e m  I r l a n d y i .  Z  w ie lką  o b a w ą  o c z e ­
k u j ą  t u  w y p a d k u  o b r a d  I z b y  niższej  w tej m i e ­
r ze .  O b a w a  ta uchy l i ł a  k o r z y s tn e  w r a ż e n i e ,  
j ak i e  sp r a w i ł a  w i a d o m o ś ć  o o d w o ł a n i u  P o s ł a  
n i d e r l a n d z k i e g o ,  P a n a  v a n  Z u y l e n  v a n  Nye -  
ve i l  i co  d o w o d z i ,  iż w e w n ę t r z n a  po l i t yka  n a ­
s za  m a  w iększy  w p ły w  na  c e n ę  p a p i e r ó w  ska r ­
b o w y c h ,  n i ż  z e w n ę t r z n e  s t osunki  n a s z e . "

G a z e t a  G u a r d i a n  u mi e śc i ł a  u sp r a w i e d l i ­
w i e n i e  pol i tyki  h a n d l o w e j  p r u s k i e j ,  m i a n o w i ­
c i e  p r zec iw  p o tw a r zo r n  p i sma  p u b l i c z n e g o  F o ­
r e i g n  Q u a r t e r l y  R e v i e w .

M W IV W V W I  /V W %

Rozmaite wiadomości.
P o l a k ,  M a j o r  H n r d y ń g k i ,  b a w i ą c y  p r z e ­

s z ł e g o  r o k u  w A m e r y c e  p ó ł n o c n e j ,  n a p i s a ł  
t a m  d z i e ł o :  „ O  P o l s c e "  w j ę z y k u  p o l s k i m ,



I fó r e  j e d n e m u  z A m e r y k a n ó w  sam  us tn i e  na  
f rancuzki  język t łómaczy ł ,  a t en  z tego  po le m  
m  język ang iel sk i  p rze rab ia )  i wyda)  d ru k ie m .  
H  ' rdyńsk i  w liście,  p i sa ny m z Bos tonu ,  nie-  
najkorzys tn ie j sze  o A m e r y k a n a c h  da je  zd a n i e .  
O t o  n iek tó re  wyjątki  z t e go ,  m o i e  coko lwiek 
p r z e s a d z o n e g o ,  p i s m a :  „ A m e r y k a n i e  w o g ó ­
le  są n a r o d e m  kupieck im i m o ż n a  po wiedz ieć  
n a j p ie r w sz y m  w św ie c ie ,  co d o  p r z e w r o t n o ­
ści i sposob ów  u ż y w a n y c h  w in te r t s a c b  h a n ­
d l o w y c h . . .  N i e z n a j ą  o n i  w ca l e ,  co to  j e s t  
mi łość  o jc zy z ny ,  bo kraj ,  w k tórym mi es zk a­
j ą ,  n i e j t s t  ich o jc z y z n ą ;  wreszc ie  m o ż e  dla  
t ego ,  że kraj t en sam  z s i e b ie  jest  ubog i ,  m i e ­
szkańcy n i em aj ą  do  n ie g o  p rz y w ią za n ia .  N i c  
z n ie g o  niernają i byłby n a j n ę d z n ie j sz y ,  g d y ­
by n ie m ia i  s to su nk ów  h a n d l o w y c h  z E u r o p ą ;  
t am 6ię zwracają  jeszcze ich myś l i ,  bo  s t a m ­
tąd byt swoj mają.  A m e r y k a n i e  w o g ó l e  n ie-  
c i e rp ią  E u r o p e jc z y k ó w ,  l ecz  w tej  m ie r z e  p o ­
wo d u je  n imi  zaz dr ość ;  myślą ,  że  każdy p r z y ­
bywający  do n ieb E u r o p e j c z y k  p r ze z  z a p r o ­
w a d z e n ie  jakich n o w y c h  s p e k u la c y i ,  o d b i e r a  
im zyski ,  na  k tóre czeka ją .  T r u d n o  im i n a ­
czej  t lóm acz yć  sob ie  p r zy b yc ie  E u r o p e j c z y ­
kó w ;  wszędzie  i w każdym widxą p rze szk od ę  
w swoich  dz ia ł an ia ch  speku lac y jn ych .  O  na 
Szym nar odz ie  r ó ż n e  są o p i n i e . . .  M u s z ę  je­
d na k  do d ać  na us p r aw ie d l i w ie n i e  A m e r y k a ­
n ó w ,  że  w tej m ie r ze  sami E u r o p t j c z y k o w i e  
są w i n n i ;  p rzybywają  tu b o w i e m  ludz ie  z n a j ­
g or szą  ko n du i t ą  i s zko dzą  tym s p o so b e m  re-  
pu tacy i  wszystkich.  N a  u z u p e ł n i e n i e  w y o ­
b ra ż en ia  o A m e r y k a n a c h  w s p o m n ę :  że zapa)  
n i t j e s t  tu r o z u m i a n y  i by łby  dla t e g o  lu du  
Spekulantów pr aw dz i wą  zagadką.  N a s z e  poe-  
Eye n a r o d o w e  by łyby  tu p o w s z e c h n i e  wy­
śm ia ne .  Ws zy s t ko  tu  nu d z i  Polaka ,  cały kraj 
zdaje s ię  być s t a ry m ;  tu te j sza m ło d z ie ż  j e s t  
Starością;  osoby  w d w u d z ie s ty m  roku,  w n a j ­
p iękniej sze j  p o r z e  m ło d z ie ń c z e g o  w e k u  są 
p o w a ż n e ,  jak u nas  ci, co ma ją  lat cz te rd z ie ­
ści i w ięcej .  W s z y s t k o  w jakiejś mas ce  hipo-  
k ry zy i ;  n i e c h o d z ą  tu l u d z i e ,  al e pełzają ,  
l a k ą t o  jest la k ra ina  wo ln o śc i , <ł

( Z  H o z m .  L w o w s k  ) 
Bryg  Charles  p o d  Kap i t an em  D e v e r e a u x  

p r zy w ió z ł  n ie da w no  z Bos tonu  rzadką osobl i ­
wość  do  N e w  - Y or ku .  Jes t to  płaz ( a m ph ib iu m )  
ro dza ju  męzk iego ,  wielkości  cielęcia i zda je  się 
być  m ie sz an in ą  s łon ia ,  n i e rogacizny  i osła.  
Z ł a p a n y  został  ko ło  jedne j  z wielkich rzek,  m o ­
i e  o tysiąc mil (angielskich) od  B u e n os  Ayres,  
w k ie runk u  p ó łn o c n o - z a c h o d n im .  G dy  płaz 
ten opuśc i ł  r ze k ę  i kawał  z iemi  sz ed ł  l ądem,  
s o  ludzi  na koniach ro zb ieg ło  s ię  na  cztery s t ro­
n y ,  by m u  przeszkodz ić p o w ro t u  do  wody.

Z łapano  go  na reszcie  na  pos t ronek.  Z w i e r z ę  
to jest  z w i n n e ,  m o c n e ,  ale oraz  bardzo  p o ­
j ę tne .

L i s ty  z  N e a p o lu  n a p e łn io n e  są szczegó łami
0 n o w em  wy b uc hn ie n iu  We zuw ius za .  W e ­
d ł u g  najdokładniej szych  pos t rzeżeń  góra wstrzę- 
sła się poraź  p ie rwszy  15. G rud n i a  z,  r. w nocy
1 w środku wie lk iego  o tworu  u tworzyło  s ię  
trzy no w y ch ,  tudz ież  kilka innyc h  wielkich roz­
pad l in od  30 do 50 stóp szerokości .  P rócz  je­
d n e g o  s t rumie n ia  l awy ,  który puści ł  się z le­
wej s t rony  ku d o m o w i  pus te ln ika i rozdz iel i ł  
s i ę  na 2 ga ł ęz ie ;  20go G ru d n i a  w no cy  z p r a ­
wej s t rony wulkanu ukazał  się no w y,  który roz- 
dziel iwszy się rówieź  na dwa r a m i o n a ,  p ły n ie  
ku  Port i c i ,  t ak,  iż t eraz z obust ron  góra ogar-  
n io n a  jest og n i e m ,  i, ma jąc  j edyn ie  p lamę n ie-  
ośw ie co n ą  wewnąt rz  o tw oru ,  przedstawia dzi ­
w n ie  p iękny  i ok ropny  widok.  P ró cz  cz te rech 
s t rumien i  l a w y ,  ma łe  o tw or y  ciskają do  n ad ­
zwycza jne j  wysokości  pop ió ł  i k a m ie n ie ,  a p o ­
ł ą czony  z tern łoskot  słyszeć się daje w s a m y m  
N e a p o l u  i p o d o b n y  j e s t  do  odległe j  kan onady ,

{ R o z m .  Lw ows . )
N a j o d w a żn ie j ,  ile mi  w iad om o (pisze  Ma c-  

fer lane w życiu Ba ndy tów )  broni ł  s ię przeciw 
tymż e  Major  sz tabu M u r a ta ,  ro d em  z jednego 
z n iemieck ich  kan to nów  Szwajcary i ,  czyli 
z pańs tw związkowych  reńsk ich ,  za po m n ia łe m  
z którego istotnie.  Jeżl i  sobie  d o b r s e  p r zy po ­
m i n a m  nazywał  się W o l f .  Oficer  t en j e cha ł  
w o twa r tym pow oz ie  po cz tow ym  z depeszami  
z N ea p o l u  do R z y m u  i n ie  miał  nawe t  s łużą­
cego z sobą.  W  Bagnach Pon tyńsk ich  napa-  
d ło  go sześciu t ę g ich ,  d o br ze  u zb ro jon yc h ,  
zbójców.  Nie  spodziewając się od  j e dnego  
cłowieka  żadnego  o p o r u ,  śmiało przystąpi l i  do 
p o w o z u ,  i poś r ód  na jokropniejszych z ło rze ­
czeń  rozkazal i  wysiąść Majorowi ,  U cz yn i ł  to,  
lecz n ie za p om nt a ł  wziąść z sobą  pa rę  d o b r z e  
nab i tych  pis toletów.  Wy s i ad a ją c  z  z a ło ź o n em i  
na  krzyż rę k o m a ukrył  b roń  pod  p łaszczem i 
za led wo zbl iżył  się ku z b ó j c o m ,  gdy  w prawo 
i w h w o  wystrzel i ł  i dw óc h  t r up em  po łożył .  
R ó w n i e  jak z pistoletami dzielnie oraz wywijał  
pa ł a sz e m ,  j e d n e m u  zbó jcy  g łow ę  rozpłatał ,  a 
d ru g ie go  zrani ł .  Dwaj  pozostal i  uciekli ,  zosta­
wiwszy w a le cz n em u  Majorowi  plac bi twy.

W  końcu roku  zesz łego  by ło  we W ł o s z e c h  
wszystkich t ea t rów 74 ;  z tych  najwięcej  o p e ­
rze poświęconych .

W  Pary żu  wyszło n i e d a w n o  u  R e n o u a r d a  
d z i e ło :  A t la s  liistorique et chronologique des li­
teratures anciennes et rnodernes, des scienes et des 
beaux arts ,  p o d łu g  p la nu  A t la su  h i s to ryc zne go  
P a .  L e s a g e ,  p rzez  Jarry d e  Mancy  w j e d n y m  
to m i e  in f o l ,  z 25 k o lo r o w an t t n i  rycinami. —
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T a m ż e  p o d o b a ł  się bardzo d ramat  P a n a  D u -  
cang e :  „ T e s t a m e n t  ubogiej  kobiety.44

VV Paryżu  od  dnia Igo  Stycznia r. b.  za łożo­
n o  szkołę dla p só w ,  do której m ło d e  psy o d ­
d aw a ne  bywają  na wyżywien ie  i pomieszkan ie ,  
i od 2 do  6 mies ięcy doskon a lę  s ię  we wszy­
stkich psich sztukach.  W  czasie ob ec ny m  jest  
ju ż  tych c z w or on o ż ny ch  uczniów do 2,OCO, 
płaca za w ych ow ani e  psa jest dosyć mi e r na ,  a 
pies  ukończywszy swój  sześc iom ie s ię cz ny  kurs 
n a u k i ,  jest w s t a n i e  we wszystkich towarzy­
s twach  weso łych  występie z h o n o r e m  jako 
m a itre  des p la is ir .

D o  na jdz iwnie jszych ofiar n a u k o w y c h ,  zda ­
r zo n y c h  w czasach o s t a t n ic h ,  należy niezawo-  
dn ie  myśl Szwajcara D a n ie la  Schlat ter  z St. 
G a l l e n , który w przeciągu  up ły n io n e go  lat 
dziesiątka ( o d  I gaz — 1 8 2 .8 )  trzy razy o p u ­
szczał  swoje góry ojczyste i po dr óżo w ał  do T a ­
t a rów nogajskich,  do których od młodośc i  jakaś 
n i e p o k o n a n a  ci ągnęła go żądza!  Iły kraj ten 
i  naród ,  ile możności ,  jak naj lepiej  poznać,  s łu­
ż y ł  trzy lata nawet  u p ros tego Ta ta ra  za p a r o b ­
ka do k o n i ,  l ubo  j ego  p ob y t ,  sposób życia i 
n i e u s ta n n e  badania  wszelkich h is torycznych,  
po l i t ycz ny ch ,  r e l ig i jnych ,  admin is t racyjnych,  
d o m o w y c h  i t. p,  s tosunków tego poko len ia  
T a t a r ó w , wielu z t ego n a r o d u  musiały się n ie-  
tylko n iepo ję temi ,  ale nawet  pode j rzanerni  wy­
dawać- O w o c  wieloletn ich  badań  swoich wy­
da ł  w ojczystem mieście swojern St. Gal l en  r. 
1830 p o d t y t u ł e m :  „Ułamki  z podróży do p o ­
ł u d n io w e j  Rossy i  w latach 1 8 2 a —  IS28 ( z  15 
l i tograficnyanemi wyobrażen iami  i mappami ) ,  
zawierające wiele n o w y c h  szczegó łów  o o by ­
czajach ,  spo sob ie  Życia,  zw yc za jach ,  za t r u ­
d n i e n i a c h ,  za robkowośc i ;  o j ę z y k u ,  piśmie,  
p i e n ią d z a c h ,  r a ia rze ,  w ad z e ,  m u z y c e ,  g rach 
i za bawa ch ,  a mianowicie  o s tanie płci żeńskiej  
u  T a t a r ó w  nogaj skich .44

W  don ies i en iach  rni ssyonarzów z S iamu z r. 
J827 czytamy na s tę p u j ąc y ' ważny szczegół  o 
jendorożc.u.:  „ P o ś r ó d  lasów (w. Xięś twie Gue-  
da )  spal iśmy na r og oż a ch ,  na ziemi rozpostar ­
tych.  N o c y  są t am po największej  części u- 
m ia rk o w a n e  i n i e z m i e r n ie  p iękne ,  szczegó ln ie  
kiedy x iężyc świeci .  G łębp ka  cisza panu jąca 
w tych gęs tych ,  jak świat s t a ry c h , l asach,  cza ­
sami tylko p rz e ry w an ą  bywa sm u tn ym  krzy­
kiem p takó w n o c n y c h ,  lub  wyciem zwierzą t  
dzikich , n. p . :  s lo n i ó w ,  bawołów i j e dn or oż ­
c ó w ,  k tórych tam rnnpga ilość znajduje się.  
J e d n o r o ż e c  ty m od ry noc ero sa  albo nosorożca  
s j ę  r ó ż n i ,  że ma róg  na cz o l e ,  p rawie  w linii 
pros tej  wznoszący  6t.ę. J e s t to  st raszne i n i e ­

zm ie r n ie  si lne zwierzę ,  K rzy k  jego jest  cokol­
wiek przeciągły,  wszelako nie jest p rzykry  i ma 
wiele podob ień s twa  z wyc iem psów wielkich,  
lu b o  jest daleko mocn ie j szy .  Słyszel iśmy c z ę ­
sto krzyki tych zw ie r z ą t ,  a chociaż n iezdawały 
s ię być bardzo od da l on e  od  n a s , nikt  z nas  j e ­
dnak  n iepowaźy ł  s ię  zbl iżyć się ku  n i m ,  by j e  
z blizka oglądać.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozos tałością  Kommissa rza Aukcy jnego  

Krysztofa Samue la  H e in r i c ha  A h lg r e e n ,  o t w o­
rzono  dziś p roces  spadkowo- likwidacyjny.  T e r ­
m in  do  podan ia  wszystkich p re tensy i  w y zn a­
czony ,  p rzypada  na

d z i e ń  4.  C z e r w c a  r. b . , 
p rzed p o łu d n ie m  o godz i n ie  ętej,  w Iz b ie  s t ron  
tu te jszego Sądu Z iemiańsk iego  p r zed  Sędz i em 
Ziemiańsk im 13onstedt .

Kto się w t e rmin ie  tym n ie zg ło s i ,  zos tanie 
za u t r ącającego p raw o  p ie rwszeństwa jakieby 
miał  u z n a n y ,  i z p r e te nsy ą  swoją li do  tego 
o d e s ła n y ,  coby s ię  po zaspoko jeniu zg łoszo­
n yc h  wierzyciel i  pozostało.

P o z n a ń ,  dnia 18- L u te g o  1833.
Król. Pruski Sąd Z iem iań sk i.  

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n i a  i 4g °  b. m.  w d rod ze  z Szrody  do  D ę -  

bicza lub w Szrodzie samej ,  zgub i łem pugi lares  
saf ianowy p ąs ow y,  w którym by ło :

1) list zastawny W .  X .  P.  n a  50 Tal.  z ku po ­
n a m i  dnia tg o  L ipca  1833. i 2go Stycznia 
1834 r* d ó b r  Z i e m n o w o d a  Pt .  Pieszewski  
N ro .  8 4 —  2892.;

2) dwa k u p o n y  d ó b r  R ed kow a  Pr.  Szubiński  
od listu zast awnego  na 200 T a l ,  N ro .  29 —  
9332. Nro.  30 —  9333. ;

3) około 15 TaJ,  p a p i e r o w y c h ; i
4)  r ewers r ęczny na  ańc oZ ło t .  z dnia 4go L u ­

tego 1831 r. na który już Coo złt.  poi.  i j e ­
d n o r o cz n y  procent  uma za no .

S z an ow ną  publ iczność spieszę  o tern zawia­
d o m i ć ,  ce lem un ikn ien ia  nadu ży c i a ,  — n i e ­
m n ie j  p roszę  up rze jm ie  łaskawego zna lazcę  
o z w 1 o t pow yższych  p r z e d m io tó w ,  za których 
w prost  do m n i e ,  lub  na którejkolwiek poczcie  
n ie za p i ec zę to w an e  z łożen ie  od b ie rze  15 T a l ,  
nagrody .

W  p o r o z u m i e n i u  się z p r aw ym  interessen-  
tern oświadczam rewers  wspomn iony ,  dla t rze­
ciej osoby,  zu pe łn ie  za n ie obowięzu jący ,

Gut towy pod K o s t r z y n e m ,  r6 . ’Maica  1833* 
W  im ie n iu  J W n y c h  Os trowsk ich.

A.  S z c z e p k o w s k i ,  Kommissarz.


